
N er 29. Kraków, W torek  5 L utego 1895. R ocznik X L V III.
«C . 1 “  wychodzi codziennie wieozór, wyjąwszy uiedz'ele i dni świąteczne.

oddzielne Nrz Czaru, o ile zzpze ątzrozy, w Krakowie po 10 ont., z p r z e a y łk ą  pocztową 12 oentów; 
w t L we w ił h  I I  caetiw  4* i i i j c l i  w klerze rtilenelkśw, przf •!!«» l e f ł l*  LeiwlZe l. ■. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j s o n ...........................................................................
Pocztą w państwie a a z try a c k ie m .........................................

• , nienueckiem ...............................................
„ do Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnr- 

ayi i innych państw, naleśącyoh do związku pocztowego 
P reo em e ra te  przyjmuje się tylUe od a do oaieialeąo dnia w miesiącu - f  -

niąlzmi i tn e l ia iy  pieniężna na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) upraaza aię ,, y . .
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  r e k l a r r u i c y j n e  n ieop isczstow a^ wt> p
pooztowej.— Listów  niefrankow anych  nie przyjmuje się. — Rfkopurmow  nadsyłany

na cały rok 
20 tir .

na kw artał 
5 złr.

24 zh. 6 złr.
28 sil. 7 złr.

32 tir. 8 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ot. 
8 złr.

3 złr.
L fa ty  z pie- CZAS

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
Administraoya Czasu w K rakow ie  i urzędy pocztowe. S le jiao w a  p r e n u s e n ł f  księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, handel Ba­
jarz, główna trafika, handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopoasa i Salomonowej, biuro; Mańkowskiej 
(Snkiennice). — O g to u en la  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cn t., za każdy następny po 5 ont. — W aderiane (na 3 stronie) 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — O gtoiaenla 1 p renam eratą  
przyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulioa 
Kopernika 1. 11: w P ary ża  wyłąoznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Bączkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44): w W iednia pp. Haasenstein & Vogler (takie 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiuj, A. Oppelik, R. Mosse (takie 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J . Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldsohmidt ófc Comp.); w k ra a k fa rc le  n. I t .  Q. L. Daube A Comp

K r a k ó w lutego.

N ie  do P olaków  
rzekł ceBarz wazeck  
rzeń.“

P rzy  przyjęciu

zasada
mne strony

fakrykują je żywioły nienmiarkowane, które zna­
czenia szkód nie rozumieją, a często nawet wprost 
je negują. Wymaganie, aby redakeye pism były 
sitem 8ortującem wiadomości i korespondeneye, 
jest trudnem do urzeczywistnienia. Każdy z nas, 
po półrocznym pobycie w innem państwie, za­
traci w znacznym stopniu poczucie: co prawda, a 
co nieprawda, co szkodliwe, a co pożyteczne. Kto 
dłużej mieszkał zdała od kraju, wie o tern dobrze. 
Niepodobna więc wymagać od Galicyanina, który 
może nigdy Warszawy na oczy własne nie oglą­
dał, aby w każdej chwili oryentował się w tu 
tejszych stosunkach i przewidywał wszystko, cho­
ciaż nieraz my sami przewidzieć tego i owego 
nie jesteśmy w stanie. Jeśli t'aś powiada mu dwóch 
ludzi miejscowych: jeden „drukuj," drugi „nie

• - J A  * • • „ i .  m a rozsąanycu i w ytraw nym , ----- -  drukuj," to dlaczego ma on koniecznie posłuchać
p a ń s t w o w a  ma sw oje dodatnie i  uje- w yrobion ych , słow em  na|drugiego? .
ony, każda o ty le  je s t  zdrową, 0 0g ' j e I Zresztą, co najważniejsza, gazeta współczesna

mu pam iętać o kraju i ty lk o  spraw ied liw o­
ści oczekują.

j D no„ o n i W iem y, że aby i jej w y b i ł a  godzina, po-
tym razem , do R osyan  potemu 8ą pewne w arunki; w iem y,

R o s y i . „ a nyc i ^  r̂zejja aby praw id łow y b ieg  rzeczy
, i skrzyw iony lub w strzym any został jak iem i-

- —  deputacyj, s a J9 y  k o lw iek  niezdrowem i kierunkam i, bezrozu-
życzem a z powodu zaślubin  cesarsk ich , objftWami nadużyciam i, przesadam i.
w ładca R osy i stw ierd ził od w ieczn ą , bisto- WJ . ka pod tym w zg lędem cięży  w ła-
ryczną zasadę rządów  sw ego  państw a —  I ^  ^  P o lak ach odpow iedzialność; wiem y,
sam ow ładztw o -  i objaw ił P08^ ™ eni® ^  cięży  ona n a  w szystk ich  p o lsk iego  spo-
zachow anm  jej w całej pełni Z daw aćbf  łeczeństw a w arstw ach, na m ieszczańskich,
s ię  m ogło, że otoczenie tronu deputacyam , ^ c h e e k i e h ,  ary8tokratycznych , ludow ych,
m e m iało tym razem innego celu. K ażd a  ^  r d h j wytraWnych, na mniej do­

żyje przedewszystkiem sensacyą. Liczyć, że dzień-odpow iada tr a d y c ji, leca zarazem  atanow ., w i, kgzo4ć i 0e ln iej8i . p w - i g g S w i y ń ' r z e c z y ,
apoteczenatw a .  letm ejącym  Btosuukom Je-1 a  b , . d 2 i e  m ó g I  b yć apokoj- tt6rych Sc’ ytelnicy poi,dają. lob, ie  bed, to robót
że li cesarz M ikołaj II o sąd ził i uznat sw em  ^  8Wem 8umieniu. I tu jasn a  m y ś l , |z jakimś wyborem zawsze trafnym, znaczyłoby to

m, że R osy i m ezbęanem  odw aga cyw ilna  jed yn ie  spro- dobrowolnie się łudzić.
inp. —  sam ow ład ztw o—  811na w oia 1 . “  '  ' Prasa ealicviska i poznańska spełnia swoje za

sum ieniem  i rozumem  
j e s t  je sz c z e  tradycyjne —  sam ow ładztw o  
u czciw ie  postąpił, obw ieszczając to g łośno,iuOu u ,|S tać. m0^  zadaniu i p rzeszkodzić wytwo-1 dańie,~ jeżeli sprawy miejscowe omawia odpowie 
k ła d ą c  koniec m ożliw ym  marzeniom, z ł u - 1 s i ę  ^cbaosu^zdań | dmo do potrzeby. Sprawy wąrszawskie, pomimo

_WT1Q J stw ie czynów , oraz nad w szy stk o  szk od li- naj8ya)patyczniejszych teoryj, wskutek konieczno- 
dzeniom  i pom yłkom . J e s t  w tern Pew na wemu przechodzeniu z jednej ostateczności Uci geograficznej i politycznej, muszą tam być 
s iła , czy  s iły  w ypróbow anie. , *  oDtvmizmu w pessym izm , które traktowane dodatkowo. Wszelki inny postulat byłby

P raw d ziw ą jednak  m ocą każdej zasady, . n;o.dv ocenić i ob liczyć rze- frazesem dla frazesu, a usiłowanie wykonywania
k ażd ego  system u rządzenia, jest, zastoso- “ e dozw oliłoby n igd y  ocenić i o b liw y c  « e  przyaio8loby odrazu wielostronną szkodę.
wanie odDowiednie L o  istocie  i pocho- czyw istości, a dałoby ty lk o  ^  Straciłyby na tern sprawy miejscowe, mącona by­
wanie, odpow iednie je g o  istocie  i P ® ^ - |t y m ,  co szkodzićby krajowi i społeczeństw u I âb"v“^ ia tameczna, a' n»m tutaj powtarzanie 
dżem u, oraz zachow anie śc is łe  czy sto śc i \ J  » . trzebuj plotek i nieodpowiednie dotykanie ludzi i rzeczy
nauki, na której spoczyw a, b w ia tły  despo- p u trzym an ie  miary i r ó w n o w a g i  je s t  w szę- przynosiłoby nieustanną szkodę 
tyzm , oddał często  w ięk sze  państw u usłu gi. I J - - - - A" '
n iż

i, oddał często  w ięk sze  państw u u siu g i, i -  V .  „ , n; pia„w h  w "„rodzie A lei Niech nikt nie sądzi, że kiedykolwiek inny był 
bezm yślna w ładza m otłochu. R ządy je -  nb^wfa^^ipmHkflćće^władzy T e^ o r tiv i^ o  im B S f i t

d nego, okazały  s ię  nieraz lepszem i od rzą
.  obow iązkiem  każdej w ładzy je s t  przyjść cyj. Przed wystawą, kiedyśmy jeszcze Galicyę

. ,  . . . .  1  ,  ̂ | w tej m ierze z pomocą. | szczerze uważali za ostatni kraj w Europie, do-
dów  k ilk u  lub w ie lu , a le  w tedy y , O dw ołujem y s ię  pod tym w zględem  na Lodziliśmy z godną podziwu wytrwałośaią, że nie 
k ie d y  b y ły  rzeczyw iście  w ykonaniem  je - D ow iedzieliśm y z powodu nom inacyi umieją tam korzystać z autonomii, robią same
dnolitej, św iadom ej odpow iedzialności i c e - J ^  S z / wałowa> W każdem  sp o łeczeństw ie tylko szopki z maskaradą i śoiewami.śpiewami, udział

kim wypadku spierać się nie warto. Na świeciel Dotychczas ta koalieya działała tylko negaty- 
wszystko jest zmienne. Kiedy raz prasa w kwe-lwnie przez udaremnienie wniosków skrajnych. Po- 
styi podobnej bardzo zapragnęła głos zabrać, to siada ona jednak także siłę do przeprowadzenia 
go zabrała. Szkoda tylko, że odwagi i energii na pozytywnej akcyi. Jeżeli z okazyi znanego wnio- 
jeden zaledwie wysiłek starczyło. Z tą kwestyą sku Dra Russa co do utworzenia kuryj narodo- 
łączy się inna, będąca w tej chwili bardzo na wych w sejmie, niektóre dzienniki wiedeńskie 
dobie. ’ twierdziły, że Młodoczesi, uchylając się od głoso-

Wielu ludzi w Warszawie odebrało świstki dru-1 wania, mogą zwichnąć każdy podobny wniosek, 
kowane, t. zw. proklamacye, pisane, niewiadomo nie zgadza się to z rzeczywistością. Sejm czeski 
przez kogo i dla jakiego celu. Może to wybryk I liczy 242 członków. Do zmian ordynacyi krajowej 
17-letnich polityków, którzy za lat 10, lub nawet potrzeba obecności a/4 wszystkich członków. Aby 
prędzej, wstydzić się będą dzieł swoich, a może usunięciem się od głosowania zwichnąć wniosek, 
i produkt złej woli. trzeba więc rozporządzać 61 głosami. Tymczasem

Można się dobrze w Warszawie nachodzić i nie I Młodoczesi rozporządzają tylko 56 mandatami, 
spotkać człowieka, któryby się nie oburzał na te I Sami więc nie mogą przeszkodzić żadnej uchwale, 
świstki, nie taił pogardy dla bezimiennej komen-1 byle Staroczesi (około 30) nie głosowali z nimi, 
dy, nie ubolewał nad lekkomyślnością lub niego-1 lecz z konserwatystami i Niemcami, 
dziwością; bo kto rozróżni, z jakiego źródła one I Jednakże ten stan rzeczy potrwa tylko jeszcze., 
wypłynęły? Stylizacya tych odezw „do narodu" I kilka dni, bo w nowym sejmie, który będzie wy- 
jest tak niedołężna, pomysły tak naiwne, że je- brany w roku bieżącym, prawdopodobnie Młodo- 
żeli gdzie odczytują je głośno, to tylko na drwiny, czesi zdobędą jeszcze kilka mandatów, poczem 
A jednak czemu dotychczas przeciwko podobnym nie staną się wprawdzie zdolnymi do przeprowa- 
praktykom nie zaprotestowaliśmy tak głośno, aby dzenia żadnego wniosku, ale groźbą usunięcia się 
autorzy, ktokolwiek oni są , wyrzekli się raz na I ze sali obrad będą mogli przeszkodzić każdej zmia- 
zawsze trapienia skołatanego społeczeństwa? Co I nie ordynacyi krajowej.
stoi temu na przeszkodzie? Czy ktokolwiek u nas Tymczasem mowa sędziwego Dra Riegera, wy- 
z ludzi poważnych świstki te ma za mądre lubi głoszona w piątek na poparcie wniosku, dotyczą- 
patryotyczne? Nikt! W żadnym razie na pobła- cego, zmiany ustawy wyborczej, tworzy jakoby 
żanie miejsca tu niema. Nasze milczenie, nasza I polityczny testament staroczeski, ze wszech miar 
bierność otwiera wrota wszystkim szkodnikom I dodatni i wskazujący jasno drogę, na którą ry- 
zkądkolwiek przyjdą. chlej czy później wejdzie polityka czeska, dziś

Niezaprotestowaliśmy zaś dotychczas jedynie I jeszcze sztucznie utrzymywana na manowcach 
wskutek bezwładności. Nie lękamy się opinii, bo przez agitacyę młodoczeską. Znaczącą tę mowę 
ta stoi za nami; nie lękamy się pogróżek, bo I podajemy w obszernem streszczeniu, 
drwimy z nich głośno. Lękamy się nowości i tylko I W komisyi wyborczej znany reprezentant szlachty 
nowości, niczego więcej. I historycznej hr. Jan Ledebour oświadczył wprost,

Obowiązki publiczne, a w tej liczbie i dzienni- że obstaje przy ugodzie roku 1890. Dr Rieger za- 
karstwo, mają to do siebie, że kto chce spełniać I znacza, że ugoda ta upadła wskutek oporu ludno- 
je po obywatelsku, musi spełniać odważnie, z na-Iści czeskiej, a właściwie wskutek namiętnej agi- 
rażeniem się na przykrości i szykany. Kto nieltacyi młodoczeskiej. Ale równocześnie sędziwy 
zechce milczeć małodusznie, gdy mu obowiązek I przy wódca staroczeski podniósł ponownie, że ów opór 
wyraźnie mówić nakazuje, ten powinien być przy-1 przeciwko ugodzie był niesłuszny, że największą 
gotowany nawet na dostanie kamieniem w głowę I wrzawę przeciwko niej wszczynali tacy, którzy 
od ulicznika. To trudno! Ludwik Straszeioicz. I projektów ugodowych nie przeczytali nawet, lub 

Redakcya Kraju  zwróciwszy szczególniejszą I ich Die zrozumieli, i że nie można w sejmie 
uwagę na powyższy artykuł, dodaje od siebie: I dotknąć żadnej ważniejszej kwestyi, bez wracania

Autor zdaniem naszem, zbyt pobłażliwie zapa-jdo projektów ugodowych, 
truje się na odpowiedzialność redakcyj pism pe* I Odnosi się to nietylko do wniosku, dotyczącego 
ryodycznych za drukowanie fałszywych a szko-1 utworzenia narodowych kuryj sejmowych, lecz 
dliwych intormacyj. Każdy redaktor pisma poli-1 także do wniosku samego p. Riegera, dotyczącego 
tycznego, pomieszczającego korespondeneye ze I zmiany ustaw wyborczych. Właśnie to było naj- 
stron różnych i nieraz bardzo dalekich, jest nieu-1 korzystniejszym dla Czechów rezultatem ugody 
stannie w tern trudnem położeniu, że musi oryen- i roku 1890, że wtedy stronnictwo _ niemieckie po 
tować się w stosunkach bliżej sobie nieznanych, I raz pierwszy przystawało na zmianę ordynacyi 
decydować się szybko i doraźnie, bo czasu na ża-l wyborczej. Gdyby ta koalieya, która teraz po- 
dne „ankiety" niema, musi wierzyć „na kredyt" I wstała w sejmie czeskim przeciwko skrajnym

’■ -L - s-~*------ ■*--------------- :— : 1— ‘—  młodoczeskim, była się silnie zorgani-
 —  r —  ____ * - r°ku Pod sztandarem ugody,

Słowem, jakkolwiek wiele nieraz kosztują nas I określone pojęcie, musi odróżniać rzeczy ważne I łatwo było przeprowadzić akcyę dodatnią. Lecz 
■ ■ ' ' ' . . . . .  ,cjj( inteneye osobiste od społecznych, pra-1 bliski koniec wybranego w roku 1889 sejmu, uda-

zasługę od ambicyjek strojących się w jejlremnia ją ua teraz.
’ wreszcie odgadnąć, kiedy p. korespon- j Austryacko-węgierski ambasador w Paryżu hr. 

pro domo sua , a kiedy pro populo. I Wolkenstein-Trostburg doręczył onegdaj w uroczy- 
niezaprzeczenie, zadanie trudne, bardzo tru-j sty sposób prezydentowi Faure’owi swoje listy

. m i n n x r  w  l . i p r w  .  o iT T iv ,      o — ------------------. „ UM, l l w , u  o . v  UłV, yyjtj------------------------------------— ,  _.e spełnione być musi. I w tern właśnie leży I uwierzytelniające. Po hrabiego do pałacu amba-
p row sflzony  program , postaw iony w  p - u łatw ić mu m usi zadanie w ładza i przyrzeczenia, żadne perswazye i zaklęcia nic różnica między pismem złem i pożytecznem, między sady przybyli szef protokołów Bouquenay i młod­
szym  m anifeście —  u szczęśliw ien ia  w szy st- > n:Prw» 7 vm rzedzie strzedz winna to nie pomogą, bo klęska wypływa poprostu dziennikarzem lekkomyślnym i publicystą powa-lszy szef Mollard. Powóz ambasadora, jak również
k ich  w iernych poddanych. 11 ona w  p  ̂ ^  , „ 1 .  tw „ „ „ara,,pm z natury stosunków, jest w znacznym stopniu ko- żnym i świadomym swej odpowiedzialności, że powozy członków poselstwa, eskortował szwadron

A  do tego  program u n a j^ ięk a zą  przy- “J X o S e m  że *»" I . . .  ...................
w ią zy w a ć  m uszą w a g ę  
acy  cesarza rosy jsk iego  
lep szą  p rzy sz ło ść
m ią i nie p ozostaje —  J^ ' ' | rza -  6 u szczęśliw ien iu  w szystk ich  wier-
m czem  niezam aconego w ykonania. | *

A  przecież p ow sta ły  i w ciąż istn ieją  dą- ny cłi poddanych, 
żenią sk rzyw ien ia  w zg lędem  nich, ogólnych
zam iarów now ego w ładcy, zaw artych w  po- j q  s p e ł n i e n i e  o b o w i a * f e U .  
w yżej przytoczonych słow ach  manifestu.
N ieszczęsn e  za iste  położenie, w  którem  
w et objaw ów  lo ja ln ośc i dynastycznej 
usiłow ano i użyto przeciw  Polakom ,
rem one zdały  s ię  naraz, przeciw  nim z ło - |"  dwóch _  tam zdań trzy. Zwykle,! pozoru. ^Szkodzą nam pisma galicyjskie lub p°o-1 chodzące z Warszawy można i należy, bo tego I raczył mnie w moich usiłowaniach popierać, uży-
w rogo zw racać. C óż dopiero m ów ić o tem, I Je Qie zawsze Zdarzają się i wśród nas wy- znańskie plotkami — przeczyć plotkom! Szkodzi uczy doświadczenie dziennikarskie, Warszawa leży czając mi swej przyjaznej dobrocn silnej pomocy . 
co im przypisyw ano, o owej za w sze  naj- padki jednomyślności. W tej chwili np. różne są nam solidaryzowanie w jakimś wypadku naszych nie za górami. I Prezydent Faure odpowiedział: „Możesz pan byc
okrutn ieiszei in k w izycy i m yśli i uczuć, poglądy na teraźniejszość i przyszłość, i gdyby I opinij z głosami dzienników tamtejszych — pro- Naturalnie, jest pewna kategorya pism, których pewnym, że o ile się będziesz kierował przy speł- 

- -  ’ nie względy przyzwoitości, tobyśmy sobie może testować! Jak się raz odetniemy, jak stanie się żadne prośby i arguments nie przekonają. Kto mamu swego posłannictwa dopiero co wyrażonemu

łów  w oli. , u ,  UOu ..- io w d . w rządzie wyzyskuje klika dła celów osobistych,
W tedv iednak e d v  w ład za  iednego, wbrew N est 1 mU81 pew ien procent m erozw aż dla kiegzeni j ambiCyj. Ile paszkwilów wydruko- 

•  •  • * • i a umipnnvm I  uych, szalonych, bezsum iennych. Jest on i W£da prasa‘ warszawska na ludzi tamtejszych,
je j ^istocie, u lega  różnorodnym, a J  . m iedzy poddanymi cesarza rosyjsk iego , je s t  L tórych pracą i myślą kraj się dźwigał, na Tar- 
w pływ om , g d y  staje s ię  igraszk ą  lozm  ^  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  Objawy,Inowskiego, Dunajewskiego, Żyblikiewicza, Gro- 
ty ch  czynników  ży w io łó w  i interesów , n a - |w ^  istn ienie ten-o nrocentu, są  | cholskiego i t. _d.  Ileśoiy razy powtórzyli,_ że

tyzm  jednego przem ienia s ię  w sam ow ole j ay ej^ 'w  g rudniu potajem nie, niby 18zych mieliby wszelkie' prawo mniemać, że w uni-
wim u. W arszaw ie , drukowanej odezw y, która wersytetach krakowskim i lwowskim jest wszystko:

T a k  samo obecnie w R osy i, je ż e li  ko- own_.7t_m , .prlnr^eeynnśei i z ło ści w zn le- klerykalizm, intryga, protekeya, synekury, a me- 
rzYŚci zachow anego i ob w ieszczon ego  8y- jest szczytem  niedorzeczność g  •*. L ajed yn ie nauki. I to wszystko jest pewną konieczno- dne „ankiety" niema, musi wierzyć „na kredyt" I wstała w
stem u przew ażyć m ają je g o  ujem ne strony; deia ^ a J u 1 sp o łeczeń stw a , tak d a lece , ^ L cią. fu8y> zawiśCi, zemsty, podłości, nie mogąc informatorom, których nigdy w żywe oczy me wi- wnioskom 

f  , ied n eco  m usi bvć w olną od po- w każdym  razie wrogim  ty lk o  ż y w io t o m lnaleść nabyw ców  na m iejscu , idą na eksport. dział i o których me zawsze mieć może jasno zowała w

I Kto zechce nam buty uszyć, niema potrzeby wy-1 ści redakcyj pism galicyjskich i poznańskich, I razem z posłannictwa, które mi powierzono. Po­
silać się na pomysłowość, niema potrzeby używać w to, żeby stan obecny był złem koniecznem i nie I zwól mi pan powiedzieć, że wszystkie moje sta- 
wpływów, ani gromadzić dowodów, wystarcza mn do naprawienia, żeby „zaklęcia i perswazye" niejrania ku temu będą skierowane, aby pomiędzy 
w kurs puścić odpowiednio skomponowaną plotkę, nie pomogły. Owszem, mamy dowód przeciwny:Iobn państwami istniejące dobre i serdeczne sto- 
Sarni ją rozgłosimy, sami prześlemy do gazet za fakt, że w ostatnich latach zaszła stanowczo zmia-1 sunki utrzymywać w dalszym ciągu i szczęśliwym 
granicznych. Przeciwko temu trzeba się bronić, na na lepsze, że ton pism zakordonowych stracił I trafem łączące je węzły jeszcze silniej zacieśnić.

< I . „ 1 1 • _ » J ___________       . I n m /i l  /.n ł-iinA nl A a  v n d n l r n n n  i r i o n a i  c i o  I S n n ł n i p n i  AIT1 IlAffA 7,!łH R n lR  O H lflPTlfi Z lU lf i ł l l f i

zum  i dośw iadczen ie w ięk szośc i i najcel-1 jakąś złą opatrzność, która nam najfatalniej w każ będących zazwyczaj w opozycyi z ogółem i wła- naturalnie, przed żadnym środkiem dziennikar-1 wie się rozwijały i nadal, i nad ich utrzymaniem 
n ie jszy ch  w  narodzie, w yk luczają . dym momencie szkodzi, Narzekania są głośne, śnie dlatego dochodzą, że się wyróżniają od tła skiej agitacyi się nie cofnie. Tacy niepoprawni szczerze pracować będziemy: Witam pana. Na-

Anachronizm em  b yłob y dziś stosow ać do ciągłe i powszechne. Słyszy się je we wszyst- życia, to przestaniemy sobie wzajemnie szkodzić, jednak większości nie stanowią i tonu zagrani- stępnie przedstawił hr. Wołkenstem prezydentowi
P o lak ów  sło w a : „Żadnych m arzeń !“ , i w ł a - M *  sferach, nawet w dziennikarskich. Jest w tern a o to przecie wszystkim głównie chodzić po- cznej prasie polskiej nie nadają. d o ^ m b la d y  S  w Ł M t a S s a m y c h f e 0-

air.+a^  n. . ”i,„„ n n i|d użo małoduszności, dużo tej pierworodnej cho- winno. | | ao amDasaay oaoyi się wsruu lasmu sauiyou uc
śn ie dla eg  p y  i boleś I roby naszej, żeśmy gotowi winić zawsze wszyst- Prasa nigdzie nie jest dziś ani Sakramentem!
w  drugim  reskrypcie do feldm arszałka bich, byle nie siebie samych. Naprzód o złej woli św., ani arką przymierza. Rzucaliśmy się na przy- 
H urki to, co s ię  do nich twardo i nieubła-1 może być mowa tylko w rzadkich wypadkach; | wódców i najlepszych reprezententów społeczeń-j 
gan ię  zw racało. {przyczyna tkwi przedewszystkiem w niewiadomo-1stwa galicyjskiego — co nam broni stanąć sztor-|

Zrozum ieli bowiem , że  są w p ływ y , że są ńci- Nawet jakaś szczególna lekkomyślność nie eem, gdy tego interes publiczny wymaga, wzglę-
_ _  ‘  K J  J  ! * I n n m i n n n  f n  L n A  d  A n n t s i r r r a n o  y .o a t o n A m ł n r r  OlO I d  / I n iA n n i l r n w a łn r r n  fo rY lO O in O ffO  9  P n l c m i o i l i o m U

Przegląd polityczny.
remonij, jak i przyjazd do pałacu elizejskiego.

Ulowa Riegera.

■czynniki i  sam olubne interesa, które u si- lu, i  . . - i i  ; , . . . .  tylko, jak naprawdę rzeczy stoją.
* i h q  xxr m v l n A m  f l Wi A r  P. n r y p . f i f l r a w i Q A  i n n  J  . r  * . i  i  •

t    ______________________________  ' _____  ł _ W sejmie czeskim coraz wyraźniej wytwarza]
^(powinna tu* być dopatrywaną. Zastanówmy się]dem dziennikarstwa tamecznego? Polemizujemy |się  koalieya stronnictw umiarkowanych dla odrzu-

I .  i i  i i  _     a. _;  .̂ I • j ___ i j i__ l :   Z a  « „  » « I  i     i   1 „ J    ^1.1 D * n  m i  a  v q  q 7 P
Piątkowe posiedzenie Sejmu czeskiego zazna-
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między sobą o drobiazgi, cóż na seryo przeszka-1 cania wniosków młodoczeskich. Prawie zawsze I cza nowy okres życia publicznego w Czechach.
ła ją  w  m ylnem  św ietle  przedstaw iać ich i Niepodobna wymagać od dziennika, dajmy najdzać może polemice z prasą galicyjską o kwestye z konserwatystami i Niemcami Staroczesi głosują I Obóz staroczeski nanowo występuje do walki, a 
usposob ien ie i stosunek  poddanych do Mo- to we Lwowie, aby o pewnych terytoryach lub I pierwszej doniosłości? Żadne nieporozumienia przeciwko wnioskom młodoczeskim. Ta większość 1 sędziwy i czcigodny jego przywódca zainauguro- 
narchy na w stęp ie rozdrażniać, tern samem | rzeczach nie wspominał wcale, Nie byłoby to anijztąd nie wynikną. Nawet prasa galicyjska i po sprowadziła upadek wniosku p. Kaftana, dotyczą-1 wal tę walkę mową, z której, jak słusznie oSwiaa- 
niw eozvć wze-ledem nich dobroczynne skutkiImądre, ani dobre, ani, co najważniejsza, możliwe, znańska będzie zadowolona. Ktoby o tern wątpił, cego zniesienia stanu wyjątkowego; wniosku p. jcza jeden z dzienników, przemawiało pół wieKu 
nroorairm • n^zcześliw ien ia  w szy stk ich  wier- Sam 0D h°win nie komponuje, lecz pisze to, o ten by tę prasę posądzał o jakieś samobójcze czy Adamka, dotyczącego sprzedaży pewnego gruntu I czeskiej historyi. Było to świetne wystąpienie zna- 

?  „j , j czem się od nas dowje, powtarza wymysły, lęgnące|bratobójcze inteneye. Przeciwko temu przemawiać|klubowi niemieckiemu; wniosków Dra Vaszatego, jkomitego parlamentarzysty, była to zasadnicza,
nycn poddanych. | się na warzawskim bruku. Przedewszystkiem więc I mogą tylko dwa argumenty: 1) zwykle nie wiemy, j domagających się wprowadzenia obowiązkowej I niezmiernie ważna, polityczna enuncyacya: doty-

W ięk szość je d n a k , a na jej czele  cel-1 brak ten powinien być oględny, wiedząc, że nasze|co tam piszą; 2) prowadzenie polemiki nietylko|nauki języka rosyjskiego do średnich szkół cze-łkała przedewszystkiem przeszłości, ale brzmiała
n ie jsi, ani marzeniami, ani zw ątpieniem  nie bajania mają drukowane echo. Ale niewstrzemię- od naszych chęci zależy. Iskich, tudzież utworzenia najwyższego trybunału!jako upomnienie na przyszłość. Oddawna nie za-
pow oduia s ie  i sto ia  ua raz D rzvietei, sil-1 żliwość języka naszego jest bezgraniczną. Popro- Przedewszystkiem w sprawie tak ważnej, w roz- dla krajów korony czeskiej; wreszcie wniosku I znaczono tak sunie, tak wymownie, tak przeko-
nej podstawie, określonej deputacyą na po- 8ta siły « «  abY aie powtarzać pogłosek mowie sami z sobą, nie aciekajmy się do wymó- Dra Kramarza, aby namiestnik był odPowiedzialnH ;;f  w^ ą^

f  , ’ r\ • i •„ I mewiarogodnych, plotek wyraźnie fałszywych. wek. Często nie wiemy, ale czasem wiemy; me|sejmowi. 1**9 ao , , a nsiroJn naszej monarenu, a niepo
grzeb zmarłego cesarza. O ni czekają je a y -j  Szkoda jest jeszcze większa, niż może ogół na- zawsze czytamy, ale zdarza się słyszeć. Wielu | Wszystkie te wnioski byłyby upadły wskutek I dobna było wybrać stosowniejszej ku temu niż
nie na chw ilę, w  której mądrość i uczucie rzekających na prasę przypuszcza. Wskutek za-1 z nas wyjeżdża za granicę, nawet parę razy do I oporu konserwatystów i Niemców. Jeżeli także | dzisiaj chwili. Mowa Riegera nie może przeminąć

T iv n li A A I-. r i  • . w  _ i w w c o u  u a o ń c g u  Z . V U u u a o  o a u ijc /u , u  i p iu ic o iu v y n u  piziouiw  o.u o ^c /iC g u iu iii: w ysittixziY  u u  w u u i u i iu u u L /ic o a tu i , i — ^ - - i— —--------- — , .7    , ■ i
y  n poaaanycn. U ni pomni są  sfow  r e - lCy J t. d. Ale na to w chwili obecnej rady niema, czasu do czasu, w wypadku ważniejszym, artykuł I lękają się wspólnictwa z konserwatystami i N i e m j w  którym ludy monarchii pracować mają nad u- 

skryptu cesa rsk ieg o  do jenerał-gubernatora I Pisanie korespondencyj do gazet zagranicznych j ogólniejszy. Zresztą zawsze chodzić nam powinno I cami, lecz owszem zaznaczają tę zgodę dobitnie j doskonaleniem państwowego organizmu. Dr Rie- 
br. S zu w ałow a , którem i M onarcha p o leciłI uważane jest za czyn nielegalny, wskutek tego I przedewszystkiem o przyszłość, o przeszłość w ta-1 i otwarcie. lg«r mową swoją uzasadniał jak wiadomo staro-



CZAS z Wtorku" 5 Lutego 1895.

w imię zasady autonomii. Mowę przyjęto wieczorem w sali dziwiająca świeżością pomysłów, jest ona iii1*zyaMnem^na"ławach^sterócTeskiclT,*7; Szacunkiem I póki Niemcy nie wystąpili z sejmu czeskiego narodowością i pod wszelkim innym względem, | we środę dnia 6 b. m. o godz.
x i j _____~— i™* IPrwaałn Ho knnffirftncvi wiedeńskich i do tak I nagiąć chce

I wszystkich
. . , , , .  to iPrzvszlo do' konfereńcyj'wiedeńskich i do tak I nagiąć chce** pod" jedną jedyną formę, która dla I Śniadeckich Col l egi um novum posiedzenie zwyczajne, I muzyką^południową,.przerywaną podmucham]^

“ „ S e  Iw sljs tt ic h  równie jen? iienatnrnln,, ieh p r .w n |n . utóren, prof. Kpdjgier pp.ed.uwi ehereg. z §

skarceniem system u, któremu od chwili 
nia się Staroczechów z życia publicznego zawdzię^ 
czają Czechy cały szereg kroków nierozwa-1 1 
i błędnych.

Mowę swoją rozpoczął Dr Rieger od

wldW* D ariam e^™ W ^grz^^tór^^yU by m^ystą-1 zie powołać^ię^na^^asady] które zostały” zazna-1 b0rcze[ w 'ten sposób, aby wszystkie ważniejsze I wymieniła jako delegatów miasta Krakowa, wręcza-1 z  zapowiedzianych w tym miesiącu koncej
nili do R ad^  Dań8^ a t a k \ e i o f a k i e m y ś l a ł  dy- czone w ugodzie wiedeńskiej. A do takiej ugody warstwy ludności w ciałach reprezentacyjnych sto- jących ten adres, posłów: Leona Chrzanowskiego i U s łu g u ją  na szczególną uwagę koncert W
pili ao Itaay państwa taniej, o jamej mysimi j  | & ,  ,LJ  D i..wn,nnhnntnn.n «i« nnonnnnin hvłw rptirpiRntnwanp. I nWrWvka Zolla. Możemr stwierdzić, że wiadomość I abioo-n -/nanoe-o za erramca chlubnie śni.^:
plom, 
linga
Gdy Węgrzy nie cncien orać uaziaiu w - u - , ^  ^ o g i ’ Mogliśmy się mylić, mogliśmy I zaakceptowaną przez Niemców" przy rokowaniach I uroczystego aktu, lecz byli na równoczesnem posie-1 pódamy niebawem.

Z °  jedoak, aby uważano mnieIugodowych, abyriespraw iodliw oici, na które , i S U t o n ą  . . l « .w e « ,  a . .U n ie  w ehwili . „ . u n i a  i ---------------------------
ślejszą Radę państwa ogłosił za Konsystuantę ^  ^  człowieka i szczerego czeskiego pa- Czesi skarżą były należycie zbadane, a w razie adresu ks. Sapieże, poseł Chrzanowski przemawiał
fu to w T u tz Z a ł  zasadę pewnej federacy? posta- tryotę. Muszę także protestować przeciwko oskar- jeżli rzeczywiście będą stwierdzone, aby były nsu- z trybuny sejmowej przedkładając Izbie .w imieniu 
lutowy utrzymał zasadę pewnej teaeracyi, posia | \  z}ama£je słowa. Dałem słowo nie nięte. Zaprowadzenie wreszcie bezpośrednich wy- komisyi budżetowej dwa swoje sprawozdania. |

Sprawy sądowe.
nawiając, aby parlament obsyłany był przez sejmy | żarnu mnie 
krajowe. na to że punktacye zostaną przeprowadzone, ale borów w gminach wiejskich jest oddawna życzę-1 — Ślub. Dnia 2 bm. w kościele Zbawiciela (Vo

 ̂ . i_j   l u  rlnnninm aK I ninm riiomiookioi \Tio*fłlA^noIr ncfiłcwiA I w WIfidlllll DokłoffOsłsW10DV ZOSt̂ i związei
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Dalszym brakiem ordynacyi wyborczej jest, że l na to, że ja będę za ich przeprowadzeniem ob- niem partyi niemieckiej. Nigdy jednak posłowie tivkirche) w Wiedniu pobłogosławiony został związek ( R o z p r a w a  przeciw  Janow i Silnickiernu)
Dalszym praaiem oraynacyi wyoorczej j e s ^  | , To też uczciwie według sił moich czyni-1 niemieccy nie zgodzą się na przywrócenie pośre-1 małżeński pomiędzy p. Antonim Swierzcho, doktorem I l *  *

- 0  ’ 1 • • ’ ~  ’ ' 1 ' J - 1 ł • 11— -----—~ f\\~ ~  rjnm ^ x nu n 1 Dnia 1 3  czerwca lo y 4  r. zafconczoną —znaczna liczba mieszkańców i samodzielnych oby-1 stawał.

£ £  zniC aserWem ^  | S m  ^ n rów "  W |
cyę,
„geometryą
takie żyw io .j, «u I wTn7Pn' W sn ra w ied liw a  reprezentacya ludu cze-lktyczną treścią wniosku Riegera. Ponieważ zaś I sprawia w Wiedniu ponowne morderstwo, aoaonane 1 rżenia, nta pousiawie weiuyabu p i ^ a.VSiy « m
poparcia polityki memiecko-hberalnej. Utworzy ostatnich czasach pojawiła się na ho nie można głosować oddzielnie nad obiema częś- onegdaj w biały dzień w śródmieściu. Między godziną bunał skazał Jana Silmckiego za p o w y ższe j
wielkie okręgi czeskie ze znaczną liczbą “ J s k .e g o .^  ^ ^ t a t m c h ^  ę ^  ^ 1 .  niemieckim *ie L  a 2Jpo południu zamordowany został adwokat Dr dnie, z wyjątkiem zbrodni oszczerstwa, obĵ
kanców 1 małe okręgi niemieckie. W ten spc> ? ■ czy nie jest przypadkiem błędnym o- pozostaje nie innego, jak głosować przeciwko ca- Rothziegel w swojej kancelarji na Rudolfsplatz, a pytaniem V, co do której przysięgli zaprze ,̂
doprowadził Schmerling do tego że sejm czeską my_ jeszcze^ czy^nie jest przypadkiem  wJnioskowi- 0  ’ J l wi?c na jednym - z najbardziej ożywionych placów L in y  podsądnego, na 10 lat więzienia, zwrot ^
miał niemiecką większość, podobnie “  f o w a n i a ’  Stronnictwo staroczeskie jest również za W głosowaniu uchwalono większością złożoną Wiednia. Gdy pomocnik Dra Rothziegla przyszedł dy i  kosztów postępowania karnego. Zasądzo,
nośrednfe* w yb o^  w g S a c S ^ I Z k i S t e i S  s a - z  głosó^  staroczeskicb, wi§kszej§wlasno0'ci i mło" z obiadu do kancelarji, zastał już swego mecenasa U n ió s ł zażalenie nieważności, a najwyższy
Lim o wielu dobrych stron są w Czechach jaskra- modzielnych obywateli; oświadcza się jednak doczeskich przeciwko głosom niemieckim przeka |umierającego, z niezliczoną ilością ran,jadanych m u|uwzględnił je
wą krzywdą dla w i e j s k i c h  w y b o r c ó w .  W y b o r y  po- przeciwko równemu prawu wyborczemu, a za pra- zać wniosek Riegera komisyi 

J J  * 1 — 1-------------  i-'"-' p.on><ióimo ^“-■sprawą pomnożenia liczby
krajowego.

średnie żłe reprezentują mniejszość. lwem  wyborczem proporcyonalnem. Prawdziwą bo
Przez te wszystkie sztuczne i wyszukane za- i wiem sprawiedliwością jest proporcyonalność we- 

rządzenia wyborcze od samego początku ludność I dług zasług i znaczenia. Należy przedewszystkiem  
czeska znalazła się w sejmie w mniejszości i I dbać o utrzymanie wpływu mieszczaństwa 1 lu- 
trwało to przez czas dosyć długi. Jeżeli stosunki [ dności włościańskiej. W ręce robotników, wyrze- 
te poprawiły się, zawdzięczamy to wybitnym mę-1 kających się narodowości, nie należy oddawać 
żom z czeskiej szlachty, jak hr. Leonowi Thu-jlosów  Czech. Niemieccy socyaliści brali pieniądze

obradującej nad 
członków Wydziału

luj nutami n u , niiuaujriżu mu i uwKgi^uun jo * zniósł jako nieważny zapadły | 
z brutalną srogością na całem ciele. W drodze do pytania główne I, II, III i IV werdykt przysięgą

Czas odnowić przedpłatę,

szpitala zmarł Rothziegel nie odzyskawszy przy-1 i polegający na nim wyrok, nienaruszając werdykt, 
tomności. Z mieszkania — jak wykazało śledztwo — I wydanego na pytanie V i odnośnego ustępu nj 
nie zrabowano niczego, przyczyna zbrodni pozostaje I roku i przekazał sprawę do ponownej rozprawy 
tedy na razie niewyjaśniona. Ofiara liczyła 35 lat I zawyrokowania w najbliższej kadencyi sądu p̂ , 
życia. W nocy uwięziono niejakiego Eichingera, u-lgięgłych w Krakowie. Powodem takiej uchwal 
rzędnika z kancelarji Rothziegla. I najwyższego trybunału było nieodpowiednie usk

  2  Warszawy piszą do K ra ju :  hr. Szuwałow| wie pouczenie przysięgłych przez przewodnicząt.która wynosi:

nowi, braciom’ Clam-Martińitz i innym. Stwierdia-1 od B o t o r a  a b , aa . . ; iaęb a™ n  m  i i . J  ,  CU a .  L u t y ....................d r .  MO P" 7
jąo lo, ubolewa mówca aad tern, le  w ostatoicli wywołać n w o ta m y  | i e  1 ,  Lutego do 31 Marca . . . „ 3  6 0  L  14„  „ gr„ iicio ,c lj , wraźcie urzędnikew ojwil- Skład trybunału: przewodnica, radca dwom
czasach pojawiały się tak częste i tak bezpod Iw Czechach zdarzyć. Z demokracyi wyradza się I QJa żądanie odsyłanym będzie dziennik ■ 6 . . . . . . . .
stawne ataki na czeską szlachtę. Już w roku 1861 ,1 ochlokracya, a korupcya w prostej drodze z ochlo | do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).
gdy sejm zgromadził się po raz pierwszy na pod-lkracyi wytwarza plutokracyę. 12  p rzesy łk ą  pocztow ą w  państw ie
stawie konstytucyi lutowej, mówca protestował Drugim punktem sprawy reformy wyborczej A ustrvackiem  na L u t y ...............
nmnmtniro ninanrnniuHiioDtrm nttatannnipmnm t.fii 1 iest żądanie. abv sejmowi naszemu zwrócone było I J Jprzeciwko niesprawiedliwym postanowieniom tej I jest żądanie, aby sejmowi naszemu zwrócone było I ^ 1  ^M nrca fy_
konstytucyi i postawił wniosek, aby rząd przędło-1 prawo wysyłania posłów do Rady państwa. Prawo IO  g  • • • • »
żył projekt reformy tej ustawy. W roku 1863 wy* I to było resztką autonomii, jaką pozostawił nam IZ  p r z e sy łk ą  pocztową w p a ń stw ie
powiedział w tym sejmie wielką mowę Palacky, I Schmerling. Wówczas jednak kiedy my zmuszeni! N icm ieck iem  na L u ty  ...................m arek  6
wykazując na podstawie dat statystycznych krzyw-Ido biernego oporu, nie obesłaliśmy Rady p a ń s t w a , I ^  Lutego do 31 Marca . . . .  „ 12
dę czeskiego ludu; w roku 1864 postawiono liczne zasiadało w niej 110 autono“ istów i 93, ce“tra; w PodflÓrZU przyjm uje p r z e d r

nych różnych dykasteryj, a w tej liczbie i radców I prezes sądu karnego, p. Br a s a  n; assy dują 
komitetu, oraz dyrekcyi głównej Towarzystwa kredy-1 radca M a t u s i ń s k i ,  sekretarz W i 1 u 8 z i adjuci 
towego ziemskiego. Dobre wrażenie sprawiło w prze-1 W erner; pióro prowadzi praktykant p. Gutowski 
mówieniu jenerał-gubernatora wezwanie duchowień I Oskarżyciel publiczny: szef prokuratoryi hi 
stwa katolickiego, jako uznanych przez ludność kie-1kowskiej, p. prokurator Mt t nn i c h .
równików duchownych, do współdziałania, celem Obrońca: Dr Eliasz G o l d h a m m e r  z Tarr>0ł| 
wszechstronnego rozwoju sił moralnych kraju. Złożył I Ława przysięgłych pp.: 1) Wiktor St&nislai 
też hr. Szuwałow wizyty JE. arcybiskupowi Popie-1wł. realności; 2) Gryglewski Karol, dzierżaw 
łowi oraz innym dygnitarzom lub osobom z wyższego I dworu; 3) Opidowicz Maciej, wł. realności; 4) Pn 

W Podaórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ę  n a L wiata towarzyskiego, chowski Piotr, wł. realności; 5) Launer Jan,»l

lem swej władzy i dopiero pod koniec roku 1895 11) Seidler Ludwik, wł. realności; 12) ZwoliM 
lub na początku 1896 uskuteczni swój zamiar. „Z naj-1 Emeryk Leonard, wł. księgarni. Zastępcy: 1)1w roku 1867 sejm wezwał rząd, aby na podsta-1 państwa była wybierana niezależnie od sejmów  

wie tych dat, które posiada, przygotował odpo-1 pozornie tylko dlatego, że wybrani przez sejm cze- 
wiedni projekt. Niemcy protestowali przeciwko I ski czescy deputowani nie zasiadali w Radzie pań- 
temu i jeżeli tymi dniami jeden z członków nie-1 stwa. Dnia 13 marca 1873 rozwiązano czeski sejm 
mieckiej partyi oświadczył, że stronnictwo jego I i bezpośrednio potem przeprowadzono słynne nie­
było zawsze ożywione duchem pojednawczym, j moralne wybory. Dnia 24 kwietnia zgromadził

k  n  o  n r  i  m  a .

K r a k ó w  4  lutego.

w mniejszości, zawsze uiuieu uuareuimc w bm iuc u  ........--------  j    , — . r  -  , . - .
pozytywniejsze kroki Izby. Tymczasem w r. 1866 rozpisano jednaa nowych wyborów. W następnym Uroczystość mtronizacyjna odbędzie się 
wybuchła wojna z Prusami. roku przedłożono w parlamencie wniosek zapro dnia 17 bm.

Nawet wspólne nieszczęście nie doprowadziło do! wadzenia wyborów bezpośrednich. Dorożkami spro-| Zapiski
pojednania.”'Kiedy“ po wojme” zebrałmę" sejnT^w je- Iwadzano deputowanych, aby umożliwić komplet. I współpracownik G azety Lwowskiej, przybył wczoraj 
sieni, hr. Leon Thun zażądał w odnośnej inter | Zdołano jednak zgromadzić tylko 122 posłów,| do Krakowa, na przestawienie L ysistra ty  Arysto
pelacyi, aby rząd nakoniec wniósł reformę usta-1podczas gdy ich potrzeba była 135. Polacy, nalfanesa. . . . . .  A • , j .  ■ •
wy. Rząd ograniczył się do poprawek w dwóch których czele stał Grocholski, opuścili w szyscy! -  Z teatru. Sobotnie i niedzielne przedstawienia

* , .  , . . 1 1 , m  I I r» J  ' 1 n /ł n / ió / i  r a n ro o o n tA \X 7 Q } n

lepszych źródeł — mówią Mosk. Wiedom. — po-1 Jan Jakubowski, adwokat; 2) Schmidt Władysla? 
dajemy wiadomość, że nowy naczelnik kraju sam oso-1 wł. cukierni.
biście zbada wszystkie instytucye —  zwiedzi je i Znawcy techniczni pp.: Franciszek Hackbei

— Naiprzewielebniejszy książę biskup krakow ski|obejrzy.* l i  Adam I d z i k o w s k i .
,r . » . « . » * .  . , . - i  Nekrologia. Wilhelm z Homolicy H o m o l a c s l  Zastępcy stron prywatnych; p. naczelnik Hi

- • • ■ ■  :--'-e brzeskim, u-1 b a c z e k ,  zastępca Towarzystwa wzajemnych ube:
62 roku życia, pieczeń; p. Wilhelm H a b i c h t ,  pełnomocnik dtt 

uprzejmością I hrabstwa tarnowskiego, 
wytwornością obejścia i całym pięknym Bwym cha Po przesłuchaniu obwinionego co do generate 

rakterem ujmował zmarły sobie wszystkich, do któ-1 przystąpiono do odczytania aktu oskarżenia, kl 
osobiste, p. Kazimierz S k r z y ń s k i , I r y c h  s i ę  zbliżył; śmierć więc jego obudziła w szerokich rego treść podajemy:

warstwach naszego społeczeństwa szczery żal i ser-1 Prokuratorya państwa oskarża Jana Silnickiegt 
deczne współczucie dla rodziny w ostatnich latach lat 42 liczącego, dzierżawcę dóbr, o to, że aj di 
tak często okrytej żałobą. 26 lutego 1894 r. w Wierzchosławicach, w zamis

Haluszka Ł e p k o w s k a ,  córeczka pp. Wincentego I rze wzniecenia pożaru w cudzej własności, poi 
i Celiny z Libeltów Łepkowskich, zmarła onegdaj I żył ogień w zabudowaniach ks. Eustachego Sun/raim itL h - a l e  i to nanntkało na onór Tak sie Rade Daństwa. Słowiańską ludność reprezentowało \ L ysistra ty  przepełniły znowu po brzegi publicznością i Celiny z Libeltów Łepk . • , 1 1 * , . 1  k u„,i

S S T X  -  i  t o  S p S L w .  Sr*ąd jednał sob ,. „1s  w i ń . ,  .uk , l i  brabia b il.tó .. Szbstelw Krakowie. Z . .« b b , Ue» « e .  g ™ .  pbbJJ.b.bl _ .|6 a s .k ., wskutek Cbego polar ,Btotu,e wybubtaj
* . .  .  .  .  .  ,  I I  > 1 , 1 I 1 i  .L Cii__ : kn/łn trTTT arilrAl Irnn I ■b.narlałonriuriio 7̂ .1165 e/r/lił/ 7.finnWlAd7.1flHP lfiflt I1& I KlUUOmVPh. tOWftrZV8ZV BfifC? ^ S i o w i r = ^  b u d o V = ,  ' ^ a i y - ^ o  wiedziane êat I aP<aC*UCi6' ^ 1 ^ 7  lit T - t  l Xn r ^ « ,łn  dn rokowań nnmiedzv cesvi koleiow ych itd. czwartek. Świadczy to o powodzeniu m e t y l k o  see- c o m ,  dotkniętym tak srogim ciosem. h  !b7  l i t  c) usk karn , bj że  {»zez p o d s^tego reskryptu przyszło do rokowań pomiędzy I cesyj kolejowych —  . . .  . . .  , f m .

Czechami a gabinetem Hohenwarta, dzięki niema- Wten sposób dopełniono jaskrawego naruszenia mcznem, ale ikasowem komedyi Arystofanesa w Kra- 
łej zasłudze Dra Schafflego i do artykułów funda- prawa. Ci, którzy uchwalili bezpośrednie prawo kowie. Z biegiem przedstawień, publiczność coraz le- 
mentalnycb, w których obok uregulowania pra- wyborcze nie mieli po temu ani objektywnej, ani piej zapoznaje się 1 ocenia piękności Arystofanesa. 
wnopaństwówych stosunków zawarte były także subjektywnej kompetencyi. Nie mieli przedewszy-1 Gra arsystów bardzo znaczne 1 znaczące zrobiła po-|
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Nastąpiło 
odroczoną z

ustawy o przeprowadzeniu równouprawnienia i stkiem prawa głosować, bo oszustwem wyborczem stępy, a i całość wyrównała się. -  W roli tytuło-

m i ń s k i e g o  
w  M n i o w i e .

Powietrze wielkomiejskie, I szczonych, a w Towarzystwie wzajemnych

przedstawienia, czynione komisyi likwidacyjnej s 
do jakości i ilości ziemiopłodów przy pogorsel 
dnia 26 lutego 1894 r. w Wierzchosławicach Mt

We wtorek 5  b. m 
komedya w 4 aktach O. Blunaenthala.x    pieczeń w Krakowie zabezpieczonych, usiłowt

: Intratna posada  (Łapownicy), wspomnianą komisyę w błąd wprowadzić, wskntei
czego, według jego zamiaru, Towarzystwo wzs 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie szkodę na W 
jątku w kwocie wyżej 300 złr. ponieść tnialt— Dnia 3 lutego pochmurno, we dnie i w nocy

trochę śniegu termometr od-—25,0 doszedł do -j-O'S I przedsięwziął zatem czynność do rzeczywistej

reformie ordynacyi wyborczej. I zdobyli'sobie mandaty; nie posiadali w iększościow ej p. Hoffmannowa nadzwyczaj misternie przechodził We środę 6. b. m
Tak więc rzeczy były na jak najlepszej dro- jakiej wymaga konstytucya; nie mieli dalej prawa z tonu żartobliwego do patetycznego, co odpowiada komedya w 5 aktach A. Ostrowskiego

dze, kiedy nagle nastąpił zwrot, zwrot straszny, odbierać sejmom przywileju zagwarantowanego im duchowi tej komedyi Arystofanesa, która jest przez 1 --------
Nastąpiło rozwiązanie sejmu i „chabrusu, to jest przez konstytucyę i istniejącego dotychczas w usta- pół farsą, przez pól poważnym utworem. Znakomita 
akcya przeprowadzona przez t. zw. wiernokonsty wach krajowych. Nikt nie śmiał dotychczas przed- artystka przywdziewa trzy pyszne greckie stroje.
tucyjną partyę, akcya, która pozostanie najwięk łożyć w sejmie wniosKu eliminowania tego przy P. Wojnowska, w niewielkiej, ale wybornej 1 w ICda. Barometr opaui; u I nienie takowei iedvnie dla nadejścia obcei pr»
szym skandalem i niezatartą plamą p u b l i c z n e g o  w i l e j u  z  konstytucyi krajowej, ponieważ mezawod- cznej roli, święci prawdziwe tryumfy, zasłużone, gdyż jeg0 był 737-5 mm., termometru - 2 - 4  C. Wiatr L e ^  c J * i ^
życia w Austryi. „Byłem przy tern -  mówił Dr. nie pozostałby w mniejszości. jest pełną prawdy 1 miary, zarazem nadzwyczaj H zachodni. „ S o w .u iw  o s t s tw a  z S  197 200 u s f
Rieger —  jak przeprowadzano te wybory. Sprze- W taki sposób zarówno w formie jak 1 w rzeczy bawną. Z dobrem zacięciem gra p. Wójcicka. Panie j * n m • iw  A ^tv nannv  m. | usiłowanego os us wa Z ■
niewierzano i kradziono sieroce fundusze i kupo- samej naruszono konstytucyę i prawo czeskiego Siemaszkowa, która ładnie wygląda 1 Wolska są 
wano za nie głosy i dobra. Przepłacano ludzi, kraju. Oszukano nas po prostu. Jestto tak me- bardzo dobre. P. Senowska ma szczęśliwe chwile, p. 
amnesty ono w ano zbrodniarzy, udzielano dyplomów I zaprzeczona krzywda, że nie wahałbym się tej|Trapszo miła jeBt, jako „nasza naiwna, Z mę czyzn

b. m.: św. Agaty panny m.

8^ac”heckrch, "do^puszczano*'do głosu" cudzoziemców I sprawy przedłożyć natychmiast prawnikom koron-1 pierwszeństwo przyjdzie przyznać panu Siemaszce, 
i zmarłych nawet. Sam przedłożyłem wówczas nym i trybunałowi państwa, gdyby mogli o tern zwłaszcza za szczere n r , m b
depeszę, stwierdzającą śmierć niejakiego bar. Sturm-1 rozstrzygać: ^ “® ^ ^ y ,“ 7 ^ ^ z n a ć  słuszność, ^że j ^ r u ^ j ę ^  wy-1 j^żelT zdrowie‘i zgoda utrzyma tę czwórkę razem, I newskiego asygnaty na materyał budowlany

c) że powierzony sobie w latach 1891 i 1892 pn® 
zarząd dóbr hrabstwa tarnowskiego materyał dis 
wny wartości wyżej 300 złr., a na restauruj! 
stajen w Wierzchosławicach przeznaczony, aote 

Czeski kwartet, który popisywał się przed dwo-1 zatrzymał i przywłaszczył, oraz że uzyskaW«l

Koncert czeskiego kwartetu smyczkowego.
tem|zwłaszcza za szczere przejęcie się rolą oligarchy. — ------------  , 1 - ,  . . .  .  - , - . - - - . . .  -

sumiennością pp. Ryger, Stę-I ma laty, postąpił od tego czasu nadzwyczajnie i w r. Ib91 1 1892 z zarządu dobr hrabstwa

że nie pozostawało nic innego. Od tego czasu da- nie prawa.
X * - —I _ __. l i i  1 L I .    I ^  .  .  .  .  1 J n L l n l n n A n l  TA VII n I M l I O l  CIOtuje się polityka biernej naszej działalności. Dnia
24 kwietnia zgromadził się sejm, w którym więk- aby cofnąć krzywdę wymierzoną

M usicie zatem znaleść jakakolwiek możliwość, jako wódz A gatos/śli wieki, grający z niekłamanym kłą zaletę, że n i ema nic wspólnego z wirtuozów- wy do restauracyi stajen w Wierzchosławicach j® 
y  cofnąć krzywdę wymierzoną czeskiej autono- zapałem, Mielewski o rysach i postaci greckiej, G r a -  Ltwem, a pomimo tego w najtrudniejszych chwilach potrzebny, następnie zaś materyał ten na s J

szą własność reprezentowała jedynie partya w ie r - .n S , ^ S w k c 0 = i ,  ^ iksiew i^ ,um iejm y wyzyskać "występuje"z z a d a j ą c ą  jasnością. Kto tak gra, korzyść użył, wskutek czego skarb hrabstwa Pj
n ok o^ tvtu cv in a^ reD rraen tan td w czesy^ oT u d u  I Wniesiono wówczas petycyę zaopatrzoną w 250.0001 najmniejszą rolę, Trapszo posiadający wyborną tra- jak  p. Hoffmann, ten zasługuje na ty tuł prawdzi- mósł szkodę w kwocie powyżej 25 złr., przez
t e a y o S n f e .  repreZeatant° W CZeSkleg° JJpT sów  całej naszej^szlacht/ i całego naszego dycyę, Węgrzyn przedstawiający z humorem pijanego wego artysty. Skrzypce drugte p S u k ) z b r o d n i  B P ^ en iew .er^

Trwało to czas iakiś- Dartva niemiecka czuła ludu. Nie brakowało na niej podpisu ani jednego Scytę, Jejde i Wójcicki, wzorowi posłowie lacedemoń- (p. Nedbal) 1 wiolonczela (p. Wihan) stoją na ta 1 zbrodni
się r ę p o w a n T ai Ą o ^ z ę ł a T z ^  Nie przeczuw ^śm ^ w ów czas, L |s c y .  i -  Przy tych dodatnich stronach ^  pożałowa-|kiej wysokości, ŻC^, w d a n ie
kroki dia reformv ordvnacvi wvborczei abv na-1 właśnie z Czech wyjdzie pierwszy wniosek zapro-1 nia godne zaniedbania i lekceważenia. Wpatrując się maganiom w granicach kwartetu zadosyćuczynić.   . . , n  , -„hrekroKi dla rerormy oraynacyi wyoorczej, aoy na j wiasme z uzcou wyju^c F J ,  ._ ^  | zdumionym Kwartet czeski nie postawił sobie za zadanie owej dach zarzucone obwinionemu zbrodnie. Co do

1 zbrodni oszustwa z §§ 107, 200 i 201 l i ^  
t, karn.
Obszerniej uzasadnia akt oskarżenia w po^

kłonić
pienia

ude-1 wirtuozowskiej doskonałości takiego n. p. kwar- dni podpalenia podnosi, że dnia 26 lutego 1894' 1   ’ • 1 . . . . . . .  •-------------  . . .  . wiert
tem czeską partyę do ponownego przystą-1 wadzenia powszechnego równego głosowania. Kon-1 w przedstawienia komedyi Arystofanesa^ zdumi

szedł do porządku dziennego W roku 1878 i Sta- rodzajem kongresu niż wielkiego parlamentu. Przed — Ciągnienie losów na rysunki podarowane przez cznego. To postawienie z góry granicy, wynikają- Silnickiego i zniszczył stodoły wraz z zna.
roczesî  t a £ 2  wstenuT do sejmu W iadomo jakie dokonaniem reformy krajowych ordynacyj wybór- śp. Jana Matejkę komitetowi dla „głodnych dzieci-, L ej z wyobrażeń o stylu, z usposobienia, a w kon- się w nich zbożem. Stodoły były własn
wobec t o ^  kroku zaiałem sU n L isk o -  podd^łe^ czych nie podobna myśleć o reformie wyborczej odbyło się wczoraj w salach Towarzystwa Przyjaciół Cu ze względu na niepotrzebne powiększenie tru- Sanguszki, zboże zaś należało do obwinionego,
wobec tego kroku zająłem stanowisko, poaaatem jczycn e P * zakończył Rieger Sztuk pięknych w Sukiennicach. Wygrały Nra: 514, dności, nie należy do zalet tego kwartę u, ale by- tak stodoły jak ziemiopłody ubezpieczone g

H , * . .  ____n . .  t o o  o 017 . c 7 o    f l i p ni o ipat. w a d a .  Trzeźwość, obok snokoiu. w krakowskiem Towarzystwie wzaiemnvch uoe1się woli większości. Już d. .27 września 1878 r. w Radzie

Ostatni ustęp wreszcie mowy Riegera brzmi zesem prof. Drem Jordanem i X. kan. Spisem. —  2  numerów wczorajszego programu,
. ł-r. . • I______ _1  ' l i   ,:  w^/ł^lnlm i nonno M Pu. A/)»nQA7{lł Hlft thUVCJl SftlVlP htmmllSCJlP. XTymczasem dzięki działalności patryotycznej jak następuje? „Kto stanowiąc o konstytucyi pań- Losy ciągnęły hrabianka Wodzicka i panna M. Pa- odznaczał się durch seine himmhsche L itnge, co me, iż niewątpliwie ogień zosUł podłożony r o z g

nartvi^szfachtv h ilr y c z n e i  stan zeczy stwowej nie uważa na to, aby szanowana była reńska. Wygrane rysunki można odebrać w Dyrek- p0 polsku znaczy, że był piekielnie nudnym -  me, a wszelki wypadek należy wykluczyć. S p g
w ytw or^ la  ^ ię  indywidualność poszczególnych krajów, kto nie cyi Wystawy Sztuk pięknych w Sukiennicach za oka- za to cały program był bardzo zajmującym. Ustęp ca pożaru me został na uczynku schwytany, J

zmienił się na naszą .k o r z y ść ^  wytworzyła s^ę inayw uu p g  y  Wy-|zaniem  losów komisyi, złożonej z pp. Bieleckiego, F i-lze  smyczkowego kwartetu Czajkowskiego, w spa-lteż widziano go w stodołach przed wybuchem P

Telegi

prawno-państwowa większość. W roku 1883 wy-
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U&AE5 2 wtorku 5 Lutego 1895,

Realność2 ”u',wa-1z dwoma o
ficynami, przy jednej z głównych ulic, tuż 
przy plantacyach, w pobliżu śródmieścia,! 
z wolnej ręki do sprzedania. — Wiadomo-1 
ści udzieli kancelarya adwokata I 
Dra Bobilewicza w Krakowie,! 
ul. Grodzka Hr. (328-1-3)

Trzeci kurs sześciotygodniowy
dla kandydatów organistowskich 1 dy- [ 
rygentów kościelnych,  na wzór metody I
łr Ali Dni.nTnł/\̂ TT1,*vi dl A n fwnlrl 1. Aft a! a1vi n. 'Dnśnn I

Teofil Mika
r z ą d o w n i e  u p o w a ż n i o n y

g e o m e t r a  
otworzy! biuro  w Podgórzu

u lica  K ra k u sa  K r . 28 .
(335-2-3)

kouserwatoryum dla muzyki kościelnej w Ratys-1 
my zostanie w T a r n o w i e  (w Ga-1

" T Bir  v f  f  f w f  f  f  r ?

bonie, u rządzony _______ ___________
licyi) w połowie lutego b. r.

W  program nauki wchodzę. Śpiew ludowy i fi­
guralny, chorał gregoryańsk i, g ra  na organach, 
harmonizacya pieśni i chorału, oraz wprawianie 
się w dyrygowaniu starych i nowych kompozy- 
cyj kościelnych.

Przyjęci być mogę także kandydaci z Króle­
stwa i z W. Ks. Poznańskiego.

Bliższych wiadomości udzieli kierownik kursu 
Stefan Sarzyński, dyrygent chóru katedra! 
nego w Tarnowie. (329-1-3)

Dr. fil. nauczyciel I wychowawca,
posiadający bardzo chlubne polecenia, po­
szukuje posady. Zgłoszenia pod lit. R . O. 
poste rest. Monasterzyska. (2672-4-)

R E S T A U R A C Y A

Aleksandra
(HOTEL SASKI). JP.(234-1-)

Wtorek. Śniadanie za 1 zła.
Barszcz. Bnlion. Ja jk a  zalewane w auszpiku. 
Majonez z homara. Galantyna z kapłona. Główka 
cielęca a la vinaigrette. Creme de volaille aux 
champions. Kapusta brukselska a 1’Anglais. Nóżki 
cielęce, sos piquaut. F ilet a  la milanaise. Kwi­

czoły en papilottes. Zajęć. Sćr. Kawa. 
Kolacya za 1 zła. Sandacz a la Radziwiłł. 
Vol-au-vent aux petits pois. R izotto a la mila­
naise. G igot baranie a 1’Anglais. F ile t sautć a la 
Potocki. Pasztet a la  Colmar. Ozór po polsku. 
Legumes meleć aux beurró. Mięso zimne, sos 
tartare. Zajęć a la creme. Sór. Kawa. Deser.

Odszczególniony wielkim medalem srebrnym na 
powszechnej Wystawie krajowej we Lwowie 1894 r.

Z arząd  dóbr Adam a hr. M arassó 
w Jurkow ie (p . C zchów ),

s p r z e d a j e ,  dopóki zapas starczy, Szczepki 
morwowe roczne po 10 ct., dwuletnie po 20 ct„ 
trzechletnie po 30 ct., za sztukę; Ziemniaki 
wyprodukowane z nasienia sztucznie zapłodzo- 
nego „Helcia" najwcześniejsze „Renata" średnio- 
wczesne (oba gatunki niezrównanej delikatności 
w smaku i plenności), późniejsze „Białe Cudo­
wne". „Niebieskie Olbrzymy" i czerwone „Ło­
kietek" (nie podlegające zarazie, nadzwyczaj mą- 
czyste i plenne) po 10 ct. za kgr. P rzy  całym w ago­
nie tylko 4 ct. za kgr. oblicza się. (180-6 24)

T U T K I
higieniczne, nieklejone, niebywa­
łej dotąd dobroci, odznaczone 2 medalami 

na wystawie krajowej, poleca
F A B R Y K A

L eśn  i ctw o Z a ssó w |
i filia oraz handel galanteryjny 

w Krakowie, Sukiennice 28.
100 sztuk od 12 ct, począwszy. 5000 sztuk 

wysyła się opłatnie. (170-10-27)

P O »  C Z A R N A
(op. Zassów, st. kolei i tel. Czarna),

ozsyła za pobraniem pocztę lub koleję n i ż e j  
p o d a n e  n a s i o n a .  C e n a  z a  1  f u n t  — 5 0

Oesterr.-ungar.

1  z ł .  S
wyjaśnienia i informacye.

F i D a n i - R n n d i c b a n  I
’ PUBLI CYSTYCZNA SZCZEGÓLNOŚĆ!  ^TT.

F i n a n z - A n n d i e h a n

Prawnik
rutynowany k o r e p e t y t o r ,  udziela lekcyj 
gimnazyalnych we wszystkich przedmiotach 

| A dres: „Prawnik” poste restante Kraków. 
(325-2-)

I Fabryka cukrów C k a i i  
poleca NOWOŚCI: rrOU-rrOl| j D

| Marechal Royal, pół kilo złr. i ^ q ‘ty
A. Sow iński, ul.

■ Ma i

Zaraz do sprzedania liankl c a i n i a ° -

ósterr.-ungar.

zyskała sobie w czasie swego pięcioletniego istnienia sławę najlepiej painformowa 
nego i najhardziej zaufanego pisma finansowego.

2 kam ienice 2-piętrowe, po pięć
okien frontu, z oficynami i ogro­
dam i, za dopłatą po 6 lub 7 tysięcy.

Bliższa wiadomość u Z. GgdsiersJciego 
w Krakowie przy ul. Kr owode r s ki e j  
pod Nr. 19. (245-8-8)

I ,  - t u r n i a  ren. 1
brym stanie, są do sprzedania u N  

[na probostwie św. Bikołąja v
(322-2-3)

ósterr.-ungar. W i n a n z - t t i i n d i s c l i a i i
otrzymuje swe informacye ■ pierwszych źródeł  i udziela wyjaśnień i informacyj na 
podstawie głębokich studyów i objektywnego ocenienia w miarę zachodzących stosunków 
i okoliczności.

flsterr.-ungar.

F i n a n z - R n n d i c h a n
lacyjne matactwa.

F i n a n z - l l i i i K l s c I i a i i
ósterr.-ungar. 

odrzuca spekulacyjne matactwa.

poświęca wszystkim zdarzeniom na polu gospodarczem i finansowem zarówną uwagę i tym 
sposobem może podawać wyczerpujące wyjaśnienia we finansowych transakcyach 
wszelkiego rndiaju szczególniej w lokacyach kapitało.---------------------------------

NAJWIĘKSZY SKŁAD
I r o a s i y n  d o  § z ^ c i a

JbOL&  (wyłącznie syst. Singera)

M r a h  Józ. Iwaniclciego
M W B  NASTĘPCY
I W K rakow ie, Rynek

N r ' 25-(152-105-)
I Na wypłaty od 28 z łr . wyżej,
I nmi gotówką o 10% taniej.

[Ekonom
[podarczą, mogący się wykazać^ i 
świadectwami, rozumiejący gję

halnej uprawie ziemi i chowie 
Iszukuje posady na wikt lub 
przy skromnem wynagrodzeniu 
od 1 lutego 1895 r. Łaskawe ,2Nwu X tuiego X oyo r. Łaskawe A n  
pod lit. K. S. N. 8 poste rest, l f e

(301-4-5)

ósterr.-ungar. F i n a n z - R n n d i c l i a n
wychodsi co tydzień i kosztuje tylko 1 *łr. rocznie. Przynosi zupełne wykazy
ciągnień. Nra okazowe na żądanie darmo i opTatnie. Abonament, który  można 
rozpoczęć każdego dum,  upoważnia do zapytań o wszelkie finansowe transakcye, na które 
bezpłatnie nastąpi odpowiedź, (2-9-3 )

A d m i n i s t r a c y a  o s t e r r .  l i n e a r .

n a n z - R a n d s c l i a i i

d k g r .  t
Jod ła  65% — 45 cnt., modrzew 50% — 75 cnt.,| 
sosna zwyczajna 80% — złr. 2T0, sosna czarna | 
]P°/» — 1 50, świerk 80% — 75, akacya 35, buk 
30, brzoza 25, głóg na żywopł. 20, grab 25 , ja ­
rząb 25, jaw or 25, jasion  20, klon 25, olcha czer­
wona 35, orzech czarny ameryk. 40, róża dzika 
50, wiąz 40, żarnowiec 45, lilak ~  bez turecki 

w 3 kolorach za dekagram 20 ct.
Szczegółowy cennik drzew leśnych, ogrodo­

wych, krzewów i roślin pnących na żądanie od­
wrotną pocztą. (338-1-10)

WYBORNE SZYNKI

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady lustratora kas 

i majątków gminnych —  z roczną plącą 
w sumie 800 złr. i ryczałtu na objazdy w kwo­
cie 240 złr. wynoszącego — rozpisuje się konkurs.

Kandydaci życzący ubiegać się o takową, mają 
wnieść podania swe do W ydziału R ady powia 
towej , najpóźniej do końca lutego r. 
1SO&, zaopatrzone świadectwami, że 
1) nie przekroczyli 40 roku ży c ia ;

sposobem francuskim i ozory po 80 ct., 
szynki westfalskie z polędwic po złr. 1-40, 
polędwice w pęcherzach po złr. 1-20, gło­
wizna zwijana po 75 ct., kiełbasa, kiszka! 
pasztetowa i salceson po 70 ct., Słonina 
po 55 ct., wyborny bnlion z drobiu i dzi­
czyzny od 3 —5 złr., wszystko za 1 klgr.; 
również wszelkiego rodzaju ciast dostar 
cza na zamówienia Zarząd dwom Putia- 
tycze, poczta Sądowa Wisznia. (315 2 6)

HANDEL WIN pod firm§
K *  C *  o  l  i i  R >  o t  i  v  l i

w S u ssak  pod Fiume,
poleca Szanownej Publiczności swoje znako­
mite wina latryańskie i dalmatyńskie 
czerwone i białe — p r a w d z i w y  naturalny;
pcodukt —- z uznanych i najlepszych miejsc j 
produkcyjnych powyższych krajów. — W ysyłka 
w większych partyach, tudzież w ilości od 30 

litrów wzwyż.
W ysyłka za zaliczką z opłatną odstawą na i 

dworzec kolei Fiume. — Próbki win w ysyła na 
żądanie. (221-5-20) 1

Tom. urzyjaciól muzyki 
„ H a r m o n ią

ma zaszczyt gorąco polecić swych? 
wyćwiczonych kapelistów, a przyi, 1 
w mundur wojska polskiego, na w 1 
kie zabawy tańcujące, tak f i“  . " r " ” "  r  t o i i c u j ą c e ,  tak

| kowie jak i na prowincyi. — Zam̂ j
przyjmuje uproszony WP. J<w  
kowski w aptece pod „Ko-oną" wp 
[głównym. Ceny niskie. /gJ?

W y d z i a ł

„Antitoxyuę
czyli s u r o w i c ę  krwi p r z ^ .  
d i f t e r y i ,  utrzymuje zawsze J! 
w oryginalnem opakowaniu Nr. I . 
i III., również odpowiednie strźyk

APTEKA „POD GWIAZDA11 
K .  W i s z n i e w s k i e j

w Krakowie. (175.7.J

12 krów dojnych

2) ukończyli co najmniej niższe gimnazyum lub
 '  w  5 1 ’ ’ ’

 ̂ ~ -------J ------------J ——-V uui 1UU I

szkołę realny (względnie krajow§ szkołę roi- 
niczą lub lasową) z dobrym postępem ;

3) złożyli egzamin z rachunkowości 
państwowej;

4) nadto wykazać się winni z dotychczasowego 
zajęcia i nieskazitelności charakteru.

Posada ta nadaną zostanie na razie prowizo­
rycznie z dniem 1 kwietnia 1895 r. (339) |

Z Wydziału Rady powiatowej
w B r z e s k u ,  dnia 31 stycznia 1895 r.

&  
Folwark Brześciany,

poczta Rajtarowice,

M A  N A  S P R Z E D A Ź |

11 buhajków
r a s y  p ó ł k r w i  O l d e n b u r *
s k l e j , w wieku od 9 miesięcy doi

Z n a k o m i t e

uniwersalne i kilkoskibowe
P L U C I  w f § i e w a c z e |

dostarczają po tanich cenach

UMRATH & COMP ,
F A B R Y K A  M A C H I N  G O S P O D A R C Z O - R O L N I C Z Y C H

w  P r a d z e - B u b n a .  sb .,.,

I M . Y A  m ą  l i i i ®  ^ :

O g r o d n i k  jj™ ler>1?t 29 ma-
łem o

z dyplomem |
w ca-1

2 lat. — Cena 45 do 55 et. za kilo­
gram żywej wagi. (237-3-3)1

--------- , / ------ J  i  u t u n u i  O B U I U  TT

i ogrodnictwie, z bardzo dobremi świadectwami 
z większych ogrodów, (6 la t samoistnie zarządzał 

odem ), 1 - 1- 1 —■
i' J  (U ino Dainuiotuio

ogrodem), poszukuje stosownej posady od 1 marca 
lub później. Łaskawe oferty pod lit. A . K .  S i a l  
przyjmie Administracya „Czasu." (313-3-3) SOLI”1

O dstałe 
Wina 

W ęgierskie
na butelki i beczki. 

W szystkie wina ze sta­
rych szczepów przewa­
żnie własnych Winnic, 
które ja k  wogóle w He- 
gyalyi przed 4 latami 
produkować przestały.

różnego wieku, młodszych i stą, 
rasy O l d e n b u r s k i  ej, maści czaru,, 
srokatej, ma do sprzedania r»«, 
d ó b r  B a l i c e ,  p .  M e S  

I stacya kolejowa. (331 23)

&
Majątek ziemski

Ponieważ przy natężo­
nych staraniach u mnie
w S,A.Ujhely nową kul­
tu rą  szczepione latoro­
śle ju ż  plon przynosić 
zaczęły, więc znaczne 
stare zapasy' oddaję po 
cenach dawniej p rak ty ­
kowanych.
Przy większym odbio­

rze wszelkie możliwe u- 
stępstwa. (2648-12 24)

11

pod P r z e m y ś l e m ,  przy gościi 
rządowym, w dobrej glebie i dobru 

I zagospodarowany, z murowanym pali 
Icem, gorzelnią parową i budynłai 
I przeważnie nowymi murowanymi, jen 
pod korzystnymi warunkami do sprze- 

I dania. —  Bliższe szczegóły poda if,
Or. D o l i ń s k i ,  adwokat 

|w  P r z e m y ś la . (239-3-3) 
Pośrednictwo wykluczone.

M A G A ZY N  W IN  I  H E R B A T
[ J u l i u s z a  U t r o s s e g o

w Krakowie, Rynek 34, Pałac Spiski,

S U K  A S Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (154-181)

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4

KONIAK
k w yleczenie niezaw odne i 
* w  du' och godzinach przez ] 

użycie Globules Secretana f 
* apt. uwieó. nagrodą Środek nieom ylny,, 
I p rzy jęty  w  szpitalach Paryzkich. Globules ’ 

Secretan usuw ają wszelkiego gatunku  robaki ł 
| u ludzi i zw ierząt dom ow ych. ■

stary z wina własnego chowu* dostarcza I 
opłatnie 4 butelki za 6 zł., 2 litry  8 zł., młody I 
2 litry  4 zł. 80 ct. Benedykt Hertl, właś­
ciciel dóbr, Schloss Bolitsch bei Gonobitz,| 

Steiermark. (53-10-65)

\ TT W A P A Znakom ite powodzenie Glo- 1 
I U l l n U i i .  bules Secretan dało powód , 
Ido  licznych podrabiań. których chorzy) 
[ starann ie  unikać powinni.

W  Krakowie w apt :
PP. W iszniew skiego i R edyku

Ta marka ochronna zna/duje się na każdej paczce Herbaty, pochodzącej z mojego magazynu, 
i Od 30 lat zaprowadzona.

Herbatą zawsze większe uzyskała rozpowszechnienie.
Je s t zawsze świeża i tania. (2292-22-24''

Herbata fiospodanha złr. 160. '
Herbaty Ciarne dobre złr. 2, 240, 280 , 3 20, 3-40, 4 złr. i wyżej za pół kilo.

I ... Ohruchy Herbat zlr. 1-40, 1 60 i złr. 2 pół kilo.
Prawie w szystkie znaczniejsze handle w Galicyi, prowadzą te Herbaty po cenach oryginalnych

[ Z d r ó j S t e f a n i i  f l f l j  Szcza»iO«y olol M a i l  
s z c z a n  a  Wo(|a s(ołowa _  Woda

Magazyn Herbat i Win Juliusza Grossego
tc K rakow ie , R yn ek , P a ła c  S p isk i.

B flRn T li General, zastępstwo dla G alicyi i  Bukowin]hel Im I II IKksa M endrochow icz i Scbenker
I I  w \ ■  R . F 1  F I U  We Ł w “w le ’ a l - 1- 88

uznana za najlepszą i naturalną.

oraz w apt. Trauczyńskiego. (47-6-6)

Dla starszych i młodszych
M E Ż C Z Y Z l !

Najlepiej zastępują
kopaiw ę-kubeby, perły  san ta low e

i wszelkie inne lekarstw a, starszego lekarza 
sztabowego Br. JHttllera Wstrzykiwa­
nie i Plgnłhi według przepisów lekarsk. 
sporządzone i przez lekarzy pulecone środki

f e t a9  I  
A  - § |

I1 s "o  ̂ M ® b
«  I  -s a g  S  f  1  s i -! : #

lecznicze najlepsze i wypróbowane, z dobrym 
skutkiem używane przeciw wszelkim i„ . .  - r ............... ....... .— upławom
cewki moczowej, katarom  (gonorrhoó) dzia­
łają szybko i znakomicie. Skutek często 
już po kilku dniach widoczny. — 
Także i w zastarzałych przewlekłych chroni­
cznych wypadkach używać można bez na­
stępstw  złych skutków. (25-7-16)

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 
(wycieki) 1 złr. 60 c., Nr. II. na przestarzałe 
chroniczne przewlekłe cierpienia (wycieki) 
2 zlr. 50 c ., pocztą 25 c. więcej za opakow.

Jedyny główny skład w yrab iający : St. 
fieorgs • Apotheke , Wien . T/MM.,  
Wimmergasse Mr. S3, gdzie wszelkie 
listowne zamówienia adresować należy.

Skład w Krakowie w apt. K . Hellera.

o. o -o  1  ® ’O

Senzacyjny najnowszy wynalazek!
Pneumatyczna ręczna maszyna do prania

P aten t anstiyacki 1. 2034, patent węgierski 1. 1046.

C en a  z lr .  3*50.
(Za nadesłaniem złr. 3’90 dostarcza się takow ą do każdej stacyi pocztowej

_ opłaconą). (2981-16-30)'
Ten aparat czyści bieliznę w najkrótszym czasie lekko, 

w sposób zupełnie tejże nieszkodzący, o czem naocznie się prze­
konać można przy publicznych praniach próbnych, które się od­
bywają 3 razy w tygodniu, a mianowicie: w poniedziałki, środy 
i soboty od godz. 10—12 przed południem, w składzie maszyn 
i przyborów technicznych F . L o r d a  w K r a k o w ie ,  ulica 
Grodzka L. 43,, gdzie się też znajduje główny skład tych maszyn.

(153-19-52)

O '

MAŚĆ NASKORNA MOULIN

ATaj tańsze 1 najlepsze opar kun len ia

z  cynk. s ta l. kolczast. drutu  do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Brano Andrien’s Sfihne, 

Hrnck a. d. Hor, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i druciarn ia , fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (273 6 60)

prawdziwy tylko z głową murzyna,
jllrsie Finmauer Desellschaft fur iiberseeischen Import, Fiume.

Skład w KRAKOWIE ma Antoni S uski, handel łakoci. (270-55)

W PARYŻU.
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­

szcze, czerwoności, krosta, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu-1

wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po- 

■nsMcrr sono rOSt włosów. (42 40-52)

ty na cze
włosami l  ua.
skórne; wstrzymuje natychmiast Nzcziiroml

(wyrób Feliksa Immischa w Delitsoh)
jest najlepszym środkiem do szybkiego i pewneeo 

1 wytępienia szczurów i myszy. Nieszkodliwy dla 
ludzi i zw ierząt domowych. Do nabycia w pacz­
kach po 30 ct. i 60 ct. w aptekach w Krakowie 
„pod złotą głową" gł. rynek 1. 13, „pod Murzy-

wie w aptekacłT pp. ‘ TTau“c z ^ sk ie g ; ’ f i S  ' A  bl^ m
Wiszniewskiego i Hellera. ’ ’I F w Jptece 1 ^,hm a w jf r o s t^ 0 W ^ ór-ZU‘

Słoik 2% frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte- 
^ W e * 0 ^ 1 * ’ 30-.uli.ca Louis de-Grand 1

9 .  K O H I  A K

CZUBA-DUROZIER & Co.
Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, W ie-| 

wiorskiego, H ackera i Lachowicza. — w Krako­
w i a W flnżolro/ih n n   _ .  I

Czcionkami Drukarni
(2379-18-)!

FABRYKA FRANC. KONIAKU w PROMONTOR.
!sk ^  cfl. aE £  ®  e l .  o  a  ł®  y  «  i  s*.w

.  .G ŁÓ W N A  REPREZENTACYA: (19-17-32)
8RDDA A BLOOHMANN. w VIEDN1D- BUDAPESZCIE.

ttedailled'or

0 ;  „ Centralny Sktad dla Królestwa

Jdzef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca:

Ner 3<
oddzielne Nra Czasi 

wt Lwawli p

e““ 2 S S  2 1% US SlSSii S 2 (281“’''1M)
Bz|dca Drukarni Józef ŁakocińsJci.

, ha]Pt d o  g r y  J ó ze fa  Cłlanza w  W iedn iu . -  Cena ta ili
do p lqueta  4 5  e t., do w iata 75  e t .,  do tarofca 9 0  c t. (2806?)

W mi ej so u . . 
Pocztą w państwie i

do Wiooh, Fr 
jy i i innych państw

■racratę p ,

oiąizm i i pneksi
do Adminiatracyi C’z 
pooztowej. — la s t  ów

Sykstnaha 1. S i,
Główny skład w Krakowie

J .  Hanaka, Mag. Farmacyi, ul. M a i

U n i w e i r s a l  -  B o d e u
w W ie d n iu , w i j e r | i , ^ ?

bezpośredni dowóz! pierwsze źródło sprowadzania!
poleca za poręczeniem czystości i prawdziw. swoje wyborne, stare, odleżałe 

hiszpańskie i portugalskie.. . WI£A PLA CHORYCH I NA ŚNIADANIA:
Malagę, Uladeirę, Sherry, wino Port (czerwone i białe), Lacriutae

Christi i Marsala.
oprzedają w l/? i  V a  butelkach po o r yg i na l nyc h  cenach pp. Mauryq 

Weindhng, handel win; Jan Mika, handel win i łakcci; J. Kosza nast. A. Frass, 
handel win i łakoci w Krakowie.  (137-5-10)

Czytelnicy o 
i wykwintną foi 
listu ze Lwów 
ostatnim liumei 
rym znajdował 
Adamowi Sapi< 

Gazeta N art 
wrotnym, obrzy 
czytaniu go „t 
uwydatniła dr* 
i dwóch treść 
przeciw siebie 
Gminnym uczu 
ona wyraz bri 
na którą wstą 
której spotkałs 
rozumnie myśl 
cnych.

Gazeta N ar  
znaczniku twie 
wowe, zostały 
że sprawa uc: 
Sapiehy, zair 
współudziału, 
przybrała iśc 
i nabrała zna<
cznego. Bo 
nemi owe tak
nie mogą, ani 
żdym innym, 
niem właściw  
wątpienia, nie 
dmiotowi i jeg 
skutkom, spos 
użyteczności i 
czać. Za niestc 
sób, od chwili 
nimowe w te 
wiedziano się 
ale tworem l  
odpowiedni z 
rzał do jakie 
nego głosow: 
wiedzialne si 
rakteru polit; 
ekonomicznej

W tych w 
den cieszący 
niemile dotk 
współudziału 
wane rozmiai 
siał, że w n 
dzy dwustu 
pis błyszczy  
tropną.

Znane są 
sowania! W 
dy kol wiek, r 
dem polityc: 
gokolwiek -  
wa  — przei 
ze swojemi 
i pozostanie 
osobnionym. 
tych komite 
przestaną, , 
twórców W 
pracy, udzn 

Ale ludzi

W 1
(i)

przez I

Pięknym ' 
pełne róż o; 
w niej panuj) 
murowe stoli 
kanapki wy 
wiecznie oblę 
kiem obłoki 
światła, wps 
szybami z p 
ku. W obłok 
z serwetami 
łych, smutn 
mionych fral 
i śpiewnym 

Pomiędzy 
siebie uwag 
z twarzą pr: 
dziwnie sam 
chę podejrz: 
bardzo ubog 
świecące trs 
i powyżej k 
cza. W ziu 
jego okrycie 
kim kołnier: 
aksamit a ds 

Kiedy lat 
raz pierwsz 
wne wątpić 
miał aieski


